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J u t ro ,  Śly  E n g e lb e r t .
W sc h :  s ł :  g. 7, m . 25 ;  Zach: g. 4 ,  m .3 5 .

W n a s t ę p u i ą r ą  N iedzie lę ,  o b ch o d zo n e m  b ęd z ie  święto
O p i e k i  N. M A R J I .  , ,

N. P a n ,  w s k u t e k  p rzed s taw ien ia  G łó w n o -k o m e n  e- 
ru iącego  o d d z ie ln y m  k a u k a z k im  k o r p u s e m ,  Naj as a 
wiej ro z k a z a ć  r a c z y ł l  p o zb aw io n em u  godnośc i  s z a  
eheck ic j  za p o p e łn io n e  p rz e s tę p s tw o  żo łn ie rz o w i  I y- 
fliskiego p u ł k u  s t rze lcó w  (o b ecn ie  podofiee iow i ite 
wskiego p u ł k u  s t rz e lcó w )  Józefow i O k ę c zy c ,  p i z y w io  
cić sz lachec tw o ,  z aw ansow aniem  go na P ra p o isz cz y  a, 
B to w n a g r o d ę  odznaczenia  się, okazan eg o  w l o z p i a  
wie z g ó ra lam i  w d. 6 L ipca  r .  b . ,  p r z y  wzięciu D arg o .

O d  dziś z ra n a ,  z w ło k i  ś. p .  S tan is ław a  H ra b .c g o  
G ra b o w sk ie g o ,  wystawione są na k a ta fa lk u ,  ŵ 'e  nJ  m 
* salonów a p a r ta m e n tu  K o n tro l le ró w  Je n e ra ln y c h  Króle-  
Stwa, w gm ach u  N ajw yższe j  Izby O b ra ch u n :  na N ow ym - 
Sw iecie .  T a m i e  o d b y w a ją  s.ę  N abożeństw a  do 
Chwili e x p o r ta c j i ,  k tó ra  n as tąp i  dziś o godz: 3c.e j  po po- 
ł u d n iu  * t e g o !  gm achu  do K ośc io ła  Sgo  K r z y z A ,  gdz ie  
iu t ro  o godz:  lO tej  z rana  o d p ra w io m  in zostanie N ab o ­
żeńs tw o  ż a ło b n e  za p o k ó j  duszy  N ieb o szczy k a ,  oraz  
p o g r z e b  z w ło k  Jego  w g ro b a ch  K ościo ła  do lnego  tej-  
ż.e Ś w ią ty n i .  W  ty c h  g ro b a ch  spoczyw aią  iuż z w ło k i  
Szwagra  H ra b ie g o  ś. p. Sen a to ra  W o je w o d y  W ale n te g o  
H . :  S o b o le w sk ie g o  P rezesa  R ady  A dm inis tracy  j n e j ,z m a r ­
łe g o  w r .  1831 .  Z w ł o k i  zaś p ierw sze j  M a łżo n k i  Nie­
boszczyka  z D o m u  D e m b o w sk ie j ,  z ł o . ^ i e  są na^wmczny

sp o czy n ek  w k a ta k u m b a c h  ^ ^ ^ c i e l e  0 q .  R e fo r m a -  
J u t ro  o godz: lOtei  z rana  w Koscieif  w j

J ,  o d b ę d z ie  się ż a ło b n e  N ^ ^ ^ ^ ^  ^h f p r z y - ’ 
J W . W o jc iec h a  K u n ic k ie g o ,  na k t o i e  tvi j  j

i ac ió ł  z ap ra sza  się  u p rz e jm ie .  . j X e o  - e s z v t

™  m ie s ią c  L is to p a d ,  w y sze d ł  z m u  . nvc u .. R z y .
l i kwjac h  Ś g o  FEL1XA M ę c z en n i k a  s prowa

m u  1  K ośc io ła  paraf ja l :  w C iech a n o w ie
tle w ie z a ;  T r a k t a t  Śgo  J a n a  °f e  C H R Y S T U S
dowodzi p rz ec iw k o  Żydom i P^g" > ' ?  ł  Ki ( c ;
7  R 0 G 1 E M , p r z e ł o ż y ł  Z g re e k ,  f  * ź  u o f
dalszy )j M ło d z ien iec ,  p rz e z  X. M. * *
°  J a n a  F r a n c i s z k a  z  J r e c iu m ,  p  y  > s : e o c e .
z rękop ism ów  ś . p .  X .W i ja to r a  Piotrowskiego,  Misje  O

‘l a  z.w^w»i».i-?
W W a rsz a w ie  dni k i lk a ,  w y ie ch a ła  wczoraj w raz  z C o . -
khmi do P e te r s b u rg a .  . . i

w  r o k u  z e s z ły . . :  b y ło  donies ionem  w K u , j e r z e  ô od­
kopan iu  w C h ra sz i z y n ie  m a łe j , P e łc z y s k a c h  1 °  1
S k o m o ro w sk ir j ,r ó io y e b  s ta ro ży tn y ,  h p ien ią żk ó w .  >• ro ­

ku  bież: p rz y  k o ń c u  m iesiąca  Maja, w ydoby to  znowu we 
wsi G o lica c h  pod  m ias teczk iem  P o d d ę b ic a m i ss Pow: 
■Łęczyckim , o k o ło  2 0 0  p ien iążk ó w ,  m ięd zy  k to re m i  są  
b a rd zo  rz ad k ie  z ep o k i  P i a s t o w s k i e j  pochodzące .  45  
sz tuk  takow ych  iak zdaie sie ,  z epok i  panowania  llOLE- 
s ł a w a  K ę d z ie r za w e g o  p o c h o d zą cy c h ,  ro z b ie ran y c h  b y ­
ł o  p rz ez  W . K.iz: S l rą c zy ń s k ie g o ,  k tó ry  odbicia on y ch ,  
do ostatniego N u m e ru  R ib ljo le k i  W a rs  z: p o d a ł .  Na leżą  
one do 5ciu z n an y c h  ty p ó w  w y obrażonych  w N u tr ii-  
r m a  ty c e  k ra io w e j  W g o  Kazim: R a n d tk ie g o  pod licz­
bami 41 i VII; . X X X I V .  X X X V I I I ;  X L I ,  X L V - V I I ;  i

C zeladź  w arsz ta tu  b lac h arsk ie g o  fa b ry k i  P .  M in -  
te r a ,  z ł o ż y l i  w R ed: Kui j e r a  z ł .  14, dla n ieszczęśliwych 
p o g o r z e l c ó w  m ia s t : S z a k i ,  M ię d z y i z e c a i  K a łu s z y n a .

W  p o c zą tk a c h  Mca G ru d n ia  r .  b. w y jdz ie  na w idok  
p u b l iczn y  S z k o ła  Ś p ie w u ,  po f r an c u z k u  p rz ez  s ły n n e g o  
Śp iew aka  L u d w ik a  L a b la s z a  napisana ,  i na ięz y k  po lsk i  
dla u ż y tk u  uczących  się śp iew ać ,  p r z e ło ż o n a .  D z ie ło  
to ,  p ró c z  teo r j i  śp iew u ,  obe jm ow ać  b ę d z ie  s tosow ne p r z y .  
k ł a d y  i ć w ic z e n b ;  w u k ła d z ie  swoim zm ierza  g łó w n ie  do 
u ła tw ien ia  n au k i  śp iew u  dla t y c h ,  k tó r z y  posiadaiąc 
m u z y k ę , sam i chcą  pracować nad  ukształo .eniem swoiego 
g ło su ,  i nad to  zawierać  b ę d z ie  p rz e p i sy  do u d o sk o n a le ­
nia w yro b io n eg o  iuż  g ło s u  p o s łu ż y ć  m ogące .  S z k o ła  
Ś p ie w u  w y jd z ie  w form ac ie  a rk u sz o w y m  na p i ę k n y m  
p a p ie rze  p ism em  an g ie lsk iem  z u p e łn ie  now em , w d r u ­
k a rn i  St: S trą b s k ie g o , gdzie  rów nież  i nu ty  czc ionkam i 
św ieżo sp row sdzone in i  odbite  zos taną .  l ) la  u ła tw ien ia  
n a b y c i ,  tego d z ie łk a ,  k tó re  w zag ra n ic z n y ch  w ydan iach  
iesl  znaczn ie  d ro g ie ,  ustanowioną  zosta ła  p r z e d p ł a t a  
zł  10 k tó r ą  p rz y jm u ie  K a n to r  p o w o łan e j  D r u k a r n i

‘zy ulicy D anie lew iczow skie j,  w dom u zw anym  B ib ljo -  
t e k ą  Z a łu sk ic h  N r o 6 1 7 ,  iak o te ż  Osoby do tego  u p r o ­
szone .  Po w yjśc iu ,  cena if go pod w y ższo n ą  zostanie.

(A rt-  n ad .)  I  k tó ż  opisze  wdzięczność  nieszczęśl iwej  
ro d z in y ,  k tó ra  po  u t rac en iu  w łaśc iw ego m a i ą tk u ,  iuż 
w u p a d k u  znalaz ła  się  i n ędzy ;  aż n iespodzian ie  w s p a r ­
ta r ę k ą  na tchn ionego  od B O G A  D o b r o c z y ń c y ,  g ro żą-  
cem u  u p ad k o w i  o p rz eć  się  z d o ła ła .  P r z y k ł a d  ten  go ­
dny  naś ladow ania ,  w y c isn ą ł  ł z y  w dz ięcznośc i  n ie szc zę ­
śliwej r o d z in y ,  k tó ra  codzienn ie  zanosi m o d ły  do B O ­
GA za p o m y śln o ść  swoiego D o b r o c z y ń c y .  M ożeby  
k to  z a p y t a ł :  k to  b y ł  ty m  D o b r o c z y ń c ą  co o t a r ł  ł z y  
n ieszc zę ś l iw y m ?  Niech na tej p r z  s tanie  o d p o w ie d z i : 
że  Chi ześcjanin ,  D o s to jn y  M ą ż ,  zao f ia ro w ał  n ieszczę­
śliwej ro d z in ie  s ta ro za k o n n e j  z 1 6 tu  osób s k ł a d a i ą c e j  

się,  z ł .  500 .  B O Ż E ,  b ło g o s ła w  Jego  zam iarom .  E .D .
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Podpisany K a lig r a f  p rzen iósł  mieszkanie pod Nr 592 
przy ulicy Długiej w domu po-Paulińskim  pod N r  stancji 
l i s t y  na le in  p iątrze, gdzie uskutecznia najpiękniejsze 
napisy kaligraficzne na szyldach, szybach i innych przed- 
miotach, pod ług  najnowszych wzorów paryzk ich  i an­
gielskich za cenę bardzo umiarkowany; oraz przyjinuie 
wszelkie malowania olejne na szyldach. Józ: G ąsow icz.

Księgarnia S. O rgelb ran da  p rzy  ulicy Miodowej Ner 
49 6 ,  o trzy m ała :  N ajn ow szą  M a p p ę  p o czto w ą  i  Kolei 
żelaznych, w E uropie , wraz z oddz 'e lnym  Przewodni­
k iem  Kolei żelaznych w Niemczech; cena exe: zł. 10.

W  przysz ły  Niedzielę z powodu obchodu 25-letnięj 
rocznicy istnienia R esursy K upieckiej, danym będzie wiej 
domu obiad dla p ierwszych Założycieli  tejże Resursy, 
obecnie żyiycych.

Redakcja K urjera  uwiadamia bezimiennego, k tó ry  o- 
g łos ił  życzenie zawarcia związku m ałżeńskiego, iż te j­
że Redakcji przysłano  listów odpowiednich 3 w W arsza­
wie a ieden z prowincji,  z adresem L. C ., po k tóre  In ­
teresent zechce przysłać.

W  ciygnieniu 41ej klassy 66tej L o te r j i ,  wczoraj,  zna­
cznie jsze wygrane pad ły  iak następuie: 4 ,000  Rubli sr*, 
na N r  19 ,312; 1 ,500  R s r . ,  na Nr 2 ,307; 1 ,000 R s r . ,  
na N r  11 ,695; 500 R s r . ,  na N r 9 ,7 5 6 .  Po 260 R - r . , 
na Nr 15 ,808  i 16 ,5 37 .  Po 150 R s r . ,  na N r 1,455; 
7 ,235 ; 15 ,879  i 19 ,556.

Nie ty lko  w W a rsza w ie  ale i na prowincji ukazały  
się iuż śniegi. W  R adom skiem  p a da ł  śnieg w nocy 
z dnia 2go na 3ci b. in.

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości przyw ołani,  po Ł u c ji, 
JPani Ś liw iń sk a ; po D oktorze M ed ycyn y , Wszy scy.

(A. n .) Jeżeli czyny maiyce na celu pomyślność, 
szczęście d rug  eh, zasługuiy na uwielbienie i rozgłośne 
opisy, iakaź cześć, wdzięczność, należyć się będzie tym, 
co poświęcały^się bezinteresownie, aby ratować Matkę 
niemowlęciu, Zonę Mężowi, Syna Ojcu; co w duchu mi­
łości chrześcj ińskiej dzi .łaiyc, używaiy wszystkich środ­
ków, aby otrzeć łzy  niedoli,  ukoić boleść c ie rp iy cym , 
umniejszyć nędzę ubogim. T acy  Ludzie, zapewne, są 
Opatrznością  tej ziemi, B Ó G  zsyła ich tu ta j ,  aby wi- 
dom ie  przedstawiali Jego miłosierdzie  i Jego dobroć. 
Podobało  się Niebu zesłać na mnie ciężkie p róby  i do­
świadczenia. Zona moia po c iężkim p o ło g u ,  sparali­
żowaną zos ta ła ;  dziecię karmione obcą p ie r s ią , naba­
wiło się wyrzutów, z k tórych  wywiązała się następnie 
ciężka choroba. Ócaliwszy raz M a tk ę ,  trzeba by ło  
spieszyć na ra tunek  niemowlęcia, i znowu nieść pomoc 
l-ozpaczaiącej o dziecię swoie Matce, aby uniknąć  coraz 
zgubniejszych następstw choroby , zawsze bardzo niebez­
piecznej w swych skutkach. W . D oktorze  L ubelsk i, 
M ężu szlachetny, który  sztuką twoią po t r z y k ro ć  pra­
w i e  z grobu w ió J ł e ś  mi Z onę ,  który  tak troskliwie zaj­

mowałeś się ocaleniem Syna mego, k tó ry  tak bezin te­
resownie poświęcałeś ty le  starań, trudów i czasu, aby 
ocalić to, co mi tyle d rog ie ;  nie mogę zamilczeć Twoie- 
go nazwiska, ono i t i k  znane powszechnie i w na.zein 
mieście i w  P ło ck u , zkąd cię O p a t r z n o ś ć  do nas p rz y ­
wiodła. W szędzie  błogosławieństwa za T o b ą , wszędzie 
łzy  wdzięczności dla Ciebie. Niech słowa moie będą 
świadectwem, ile Ci winienem; bo takie dobrodziejstwa 
iakie T y  świadczysz, ty lko  czuć i głosić m o żna .—  Jan 
U Jacharzyński, Nau: Gim: I I .

Z b u czyn . —  W  dniu 16tyin z. m. miino n a jtrosk l i­
wszych starań Doktorów, zszedł z tego świata W . X. 
W alen ty  S u rdyh ow sk i, Proboszcz Parafji Zbuczy nshiej.  
Strata lak Szanownego Kapłana, iest nader wielką i do ­
legliwą tak dla Duchowieństwa, iako i Pąrafjan. B y ł  to 
bowiem K apłan  w ca łe m  swoiem znaczeniu, k tó ry  go­
dnie i z sz-zytnie odpowiadał powołaniu swemu. Jako 
Pasterz, gorliwym b y ł  o moralne dobro powierzonych 
sobie P a ra ł jan ; wymową swoią w duchu Apostolskim, 
umiał przemawiać do duszy i se rca ,  i tak szczęśliwie 
tra iia ł  do przekonania każdego i tak stosownie rozwijał,  
i iasno w y k ła d a ł  prawdę Ewanielji,  iż z nauk Jego p e ł ­
nych zasad Religji i rozsądku , n k t  n iewyszedł bez za­
miłowania cnoty i poprawy obyczaiów, a głos Jego we­
dle wyrazów Pisma Sgo, b y ł  głosem prostu ącym drogę 
Pańską. Co ty lko  stanów ć może prawdziwą zasługę 
w oczach Religji i społeczności,  to wszystko pos a J  ł .  
Obdarzony najszlichetu iejsz 'in i przymiotami, lak przez 
godne siebie i wzorowe postępów n ie , iak i naukowe 
wysłowienie się w k iz d y . i l  przedmiocie umi . ł  uprzy  ie- 
innić k a ż le  towarzystwo, a tak i wszędzie i zawsze b y ł  
w swoiem miejscu; gruntowna rzeczy znaioiność, przy­
miot rozsądnego, i że tak powiem słodkiego z łudź ni 
pożycia i obyczaiów, p rzyiem ną zjednały mu wszyst­
kich miłość i szacunek. Szczególniej-zy dar u ięcii so­
bie serc ludzkich  posiadał,  a kto go poznał z bliska, 
szanować, wielbić i kochać go musiał. VV życiu pry- 
watnem b y ł  względnym i w yrozum iałym  dla domowni­
ków i sług; dom irgo b y ł  prawdziwie domem p zy lu ł -  
ku , gdyż żaden ła kn ący  n jeodszedł bez nasycenia, ża­
den bez wsparcia. Udzielać gruntownej rady, godric i 
iednać zwaśnione um ysły , by ło  Jego pociechą. Nie u- 
bieg ł  się za godnościami, bo zna ł vva rtość. czło w i ek a; 
nie b y ł  chciwym zbiorów, czego iest dowodem, iż nie- 
S7.czędził kosztów na przyozdobienie Domu BOŻEGO 
i odbudowanie porządne wszystkich zabudowań P le b n i ­
skich. Jak  b y ł  poważanym i kochanym tak od D u ­
chowieństwa iak i P a r .f jan ,  dowodem tego 20tu kilku 
Xf£ży z różnych okolic i do 2 ,0 0 9  Parafjan mimo s ło ­
tnej pory o4daiąc mu ostatnią po s łu g ę ,  ze łzami towa­
rzyszy ło  zwłokom Jego do grobu; a wymowne usta JX . 
B u salsk iego , P refek ta  Szkół gubern j- lnych  Siedleckich,
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• JX . W yszo tn irsk iego , AJministratora P. Łosickiego, 
w mowach pogrzebowych skreśliwszy cnotliwy i wzo­
rowy bieg życia, o d d - ły  cześć winną popio łom  zmar­
łego. Owo z g o ła ,  ż y ł  iako K apłan  po bo żn ie , iako 
P a s te rz  p rzyk ład n ie ,  iako Człowiek poczciwie; do o- 
Statniego tchu przytom ny, opatrzony S S .  S a k r a m e n ­
t a m i ,  przeniósł s i ę  na łono T w órcy ,  zostawiwszy po 
sobie pamięć niewygasłą życia chwalebnego i Żal pra- 
wd»iwy. Pokój Jego cieniom.

A u g lja .  __  25go z. m. ustawiono na giełdzie  lon­
d y ń sk ie j , posąg Królowej W ik to r j i , 6 stop w y s ik i ,  
wypracowany przez Rzeźbiarza Longh. —  Z wyspy 
M a lty  donoszą, że fałszywą była wieść, iakoby lam- 
że w ybuchła  żółta febra.

F ran cja . —  Koniec depeszy telegraficznej z Per- 
p in ja n  23go e. m. brzmi iak następuie :  a Jenera ł
B o u rjo lly  (BurJSoli) i P u łkow nik  5 .  A m a n d ,  p o łą ­
czywszy s ię ,  oczekiwali po s i łk ów , aby działać. Bu  
M a za  w 300  iazdy l8go  z. m. a takow ał pokolenie  
pod m aram i M o s ta g a n u ; P odpułkow nik  M o llin e t 
z wojskiem pozostałem w m ieśc ie ,  odegnał go. W  no­
cy z 18go na 19ty z. m. odszczepiły się trzy pokole­
nia z pod dywizji oroń sk ie j;  pierwsze to 3 pokolenia 
w lej prowincji.  700 ludzi wysłanych z P o rt łF a n d r  
statkiem L a b r a d o r , p ierwszem są w o jsk iem , które  
(w skutek  uchwały  aby armja a lg iersk a  pomnożoną 
została o 12 ,000  ludzi), p rzy b y ło  z Francji do O ra­
n u ; p rzybycie  tego oddziału najlepsze sprawiło wra­
ż e n ie ,  i przyczyni się do utrzymania w karności po­
k o leń  ieszcze nie zbuntowanych.”  —  Monitor algier­
ski donosi, że G uberna to r  ieneralny M arsza łek  Bu- 
g ea u d  (R iuŻ o), 18go z. m. o 5 tej rano opuścił A l - 
g ier , aby udać się do M ilja n y , gdzie umyśli ł  stanąć 
na czele korpusu, k tó ry  tamże miał być zgromadzony 
do 20go z. in ., aby działać w wschodniej prowincji
O ranu. __ Nowa wyprawa w A lg ie r ji  ma kosztować
do 15lu miljonów fr. M arszałek  B iuzo  za oczyszcze- 
n em posiadłości francuz: z wojsk A b d e lk a d era  , ma 
w 15,000 wojska wtargnąć do M a ro k o ;  prócz tego 
eskadra Admirała P a rs  v a l  zawinie do T an geru , aby 
z tej strony popierać żądania Francj i.  —  Podczas po­
chodu Jenera ła  L am oriciere  (L am orysje r)  z Tłem  z*nu 
do D szc im m  G a s a u t , t ransport  3 0 ,00 0  ładunków  
przeznaczonych dla armji A b d e lk a d era , m ia ł popasc 
w ręce Francuzów. Za przybyciem w miejsce sm utne­
go poboiowiska z dnia 23go W rzes:,  przystąpiono do 
pochowania ostatnich szczątków tej katastrofy. Jen e ­
r a ł  L am orysjer  p rzem ów ił zachęcaiąc do pomsty; p rzy- 
tem w s p o m n i a ł  o 200  Francuzach ,  którzy  bez opo- 
i'u pod lali się Arabom. Dnia 12go z. m. Jen e ra ł  
G ava ign ac  (Kawajniak) staczał w okolicy iKcdromy 
ży ,vą walkę z po k o len iem , k tóre  zm u sił do u cieczk i.

 Szeik  D ruzó w , k tó ry  b y ł  oskarżony o zamordo­
wanie Xdza B ario  w A b sleg a  w S y r j i , został uzna­
ny niewinnym. Poseł franc: w S tam bu le  napróżno na­
lega, aby mu powtórnie wytoczono proces. —  W  ie- 
dnem z miasteczek odbył się poiedynek na pistolety 
między Panną a lej narzeczonym.

N ie m c y .—  Tak zwana poczta lądowa z lu d j i  wscho: 
do A n g lji, 20go z. m. pierwszy raz podług zmienio­
nego kierunku p rzyby ła  do h o lo n ji;  z tej okolicz­
ności na kolei żelaznej reńsk ie j ,  pociąg wagonów b y ł  
uroczyście wystroiony. —  J. G. W . W ielka  X ina  H e ­
l e n a  Rossyjska, 23go z. m. p rzyby ła  parostatkiem 
austrjackim z W en ec ji do T ryestu , z k ą d  nazaiutrz 
miała wyiechać do W ied n ia .

W ło c h y .—  NN. C E S A R S T W O  Rossyj: i W . Xię- 
żniczka OLGA, 19go z.in. przybyli do Jenui. N. Ce­
sarz zaraz po swoiein wysiadaniu do Królewski) go pa­
łacu ,  u d a ł  się do Króla S a rd y ń sk ie g o , k tóry  nieba­
wem z Xżętami Jenui i K a r y n ja n , wzaiemne oddał 
odwiedziny, i C esarz .w ę  powitał; 20go z. in. p o p o ł u ­
d n iu ,  obaj Monarchowie udali się konno na plac B i- 
sa g n o , gdzie odbyły  się manewry pod dowództwem Je- 
nera ł-Porucz : de Sotinaz. Królewicz Xżę S a b a u d zh i 
p rz y ią ł  udział w tych ewolucjach, dowodząc dyw i/ją .  
Po m anew rach ,  wojsko przedefilowało przed  CESA ­
R ZE M , k tó ry  w y n urzy ł  swoie zadowolenie z powodu 
dobrego s tanu ,  woienncj postawy, i dok ładnego wy­
konania exercyeji wojska. 2 Igo z. m. rano dostojni 
Goście w towarzystwie Xcia A /b e r ta  P rusk iego , wsie­
dli na rossyjski parostatek K a m c za tk a , k tó ry  wraz 
z parostatkiem B essarab ja  o d p ły n ą ł  do P alerm o. K ról 
S a rd y ń sk i  i Królewiczowie odprowadzili dostojne Oso­
by do wybrzeża statkiem Ichnusa; Xżę S a b a u d zk i Ad -  
ry n ja n  wódz m arynarki sardyńs; i Xżę J en u i, towa­
rzyszyli flotylli cesarskiej. —  W  P alerm o  spodziewa-
ią się także Króla B aw arsk iego  i D on K a ro la . __
Król Neapolitnński mianował Xcia Ludwika H rabiego 
A q u ilę , VVice-Królem S y c y /j i .

R ozm aitośc i. —  D si-s ię ć  p r a w id e ł  iy c ia  : 1) Nie 
odkładaj na iu tro , co możesz dziś zrobić. 2 )  Nie proś
0 to drugich, co sam zrobić potrafisz. 3 )  Nie wydawaj 
pieniędzy pierwej , nim ie mieć będziesz. 4 )  Nie k u ­
puj nic, czego nie potrzebuiesz, dla tego ty lk o ,  że ta­
nio. 5) Duma kosztuic nas więcej, niż g łód ,  pragnie­
nie i zimno. 6 )  N ik t nigdy nie S i łow ał ,  że mało iad ł
1 mało mówił; ale obżarstwa i wielomówstwa iak  wielu! 
7) Nic nie iest p rz y k re m ,  co z chęcią czynisz. 8 )  Naj­
więcej cierp ień  naszych pochodzi z obawy nieszczęść, 
k tó re  nie zdarzą się nigdy. 9 )  W szys tk ie  rzeczy b ierz  
z g ładkiego końca, ludzi z dobrej s trony. 10) Gdy się
cAuiesz w gniewie , przelicz  w myśli d z ie s ię ć y wprzód 
nim mówić zaczniesz; ieśliś w pasji, przelicz sto.
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p r z y j e c h a l i  do  w a r s z a w y .
K nop ler  W il l ie :  A ientHandl:  z Lw ow a; Krasińskii Stan: Hra: 

z Z eg rza ;  M atthe j  O limpja Ob: z Berlina; N arolski  Kaiet:  Urzę: 
z Kamieńca Podolsk:;  Nowakow ski T a d :  Oby z Berlina; W o l-  
iner  F ry d :  F a b r :  z Pe te rsb u rg a ;  YAęcki J o z e f  O by: z D rw ale -
wa. (G. P . )

BOHIESSEHIA.
W  pośród  innych papierów',  zagubione zosta ły  dwie O B L I­

G A C J E  z pożyczki 42 miljonowej, a m ianow ic ie :  z Ser j i  
1907 N r  95 ,344 ,  i z Serji  2646 Nr 132,253. Ł ask aw y  Z n a ­
lazca raczy  takow e odesłać do Redakcji Gazety Rządow ej ,  
za p r z y z w o i tą  nagrodą;  z zagubionych bowiem p ap ie rów ,ża ­
den u ż j t e k  z rob iony  być nie może, a co do G b l igac j i ,  s to ­
sowne ostrzeżenia  gdzie należało,  poczynione zos ta ły .

Z  dnia 4 na 5 b. m. w nocy, z pod  Nru 495 p rzy  
ulicy M iodow ej,  skradziono z mieszkania P. Dumay 
M ik u ła ia ,  Nauczyciela ięzyka  f rancuzkiego,  P U -  

L J A R E S  czerw ony, w k tó rym  b y ł y :  P a sz p o r t  do miasta O- 
źarowa; iego i iego żony Jó z e fy  K siążeczki Legitymacyjne; 
L is t  n ieop ieczę tow any, i pap ie ram i rubli  sr. 19. K to b y  p o ­
w yższe  przedm io ty  u kogo d o s t r z e g ł , nieeli raczy dać 
znać do B iura  Policji , za d o b rą  nagrodą

W  r ó ż n jc h  zawodach s łużby  publicznej s trawiwszy p r z e ­
szło lat 28,  obecnie mam zaszczyt za rekom endow ać  s i ę ,  iż 
u kwalifikowany będąc, życzę sobie p r z j i ą ć  p ryw atne  o b o ­
w ią z k i ,  czy to do Z A R Z Ą D U  gmachami, Dobrami, Lasami,  

^ p ro w a d z e n ia  interesów Ekonomiczno-Gminnych,  lub RacLnn- 
str/.a. Mieszkam przy  ulicy Mazowieckiej  p o d  N r  1347, u 
Malarza .

F O K Ó J  do naięcia  każdego czasu p rzy  Fam il j i ,  pod N r  
926 lit: A. przy  ulicy  Chłodnej . W iadomość na Im  p ią t rze ,  
w k o ry ta rz u  na prawo.

Z Ł .  590 NAGRODY, za donies ienie M agis t ra tow i Nowego 
Miasta  nad P i l icą ,  lub poszkodowauemu K a ro lo w i  Bulmer, o 
w ykradzionych  gwałtow ny m sposobem, 33 sz tuk M U L I A N U ,  
miejscowej F a b r y k i ,  nie opa trzonych  źadnemi cechami P a b ry -  
cznemi ani Skarbów em i;  o raz  2ch sz tu k  K U C BA I op lom ­
bow anych i opieczętowanych.

W  pałacu  Ł ub ie ń sk ich  p rzy  u l icy  K ró lew sk ie j ,  
w' Sk ładz ie  W y ro b ó w  Ż y ra rd ó w sk ic h ,  są  do nabycia 

f i l  t  " i i • * wolnej  r ę k i : P Ł A S Z C Z  Szopami po d b i ty ,  zupeł-  
nie w dobrym  stanie , i P O R C E L A N A . -Oraz F O R -  

T E P J A N  do naięcia.
W  dniu 2 6  Paźdz:  (7 L is topada)  r .  b. o godz: 10 z rana ,  

w B iu rze  R ządu  Gubern: YAarszaws:, odbędzie  się głośna 
in minus licy tac ja ,  na dostawcę rożn jc l i  D R U K Ó W , na p o t r z e ­
b y  Kass Miejskich* G ubern ji  W arszaw s: w r. 1846. Maiący 
chęć pod jęcia  się *tej ro b o ty ,  staw ić się zechcą w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym, opatrzen i  w wadjtim w gotowiznie  
lub w Lis tach Zastaw nych  w ilości R s r .  100. YVarunki l i ­
cytacyjne każdego dnia do godz:  3 z po łudnia ,  w W ydzia le  
Administracyjnym Rządu  Guber:  prze jrzane  być mogą.

Z powodu w yiazdu, ies t  do sprzedania  F O R -  
T E P J A N  o -6 ok taw ach ,  w dobrym  s ta n ie ,  za 
cenę ostateczną z ł .  400.  W iadom ość  przy ulicy 
Sto Ja ń sk ie j  Nr 19, n* Im  p ią t r z e  od frontu.

c V e m r  ja^jra^fa* J3
KAW  J O R  św ie ży  p r a w d z iw y  A s tr a c h a ń s k i , nadszedł gj| 

do Sk ładu  Ja k ó b a  K r y ło w  przyr przy  Senatorskie j  pod 
Nr 496, yv domu W  P io trow sk iego ,  2gi  Sklep  od ro- £]| 
gu ulicy Miodowej.  ^

f l f  '-& »  ’- O J  M i i i  t 3

Polecaiąc się łaskaw ym  względom Szanow: P u b l i ­
czności , mam zaszczyt don ieść ,  iż w tych  dniat h 
p rzy  ulicy M iodow ej pod Nreni 492. o tw orzy łem  
S K L E P  z VAYROBAM1 R Ę K A W  IC Z N IC Z E M I,  k tó ­
ry ch  każdego czasu po cenach um iarkowanych nabyć 
można. Antoni P u r  1 e i n, z W iednia.

^  W  F a b ry c e  P o r t e ru  i P iw a  B aw arskiego przy  u l i c y ^  
J rK ro ch m aln e j  pod N rem  1108, dostać można B E C Z E K %

f  próżnych rozmaitej  w ie lkośc i ,  mogących  być u ź y t e m i ^  
do kwaszenia Kapusty. ^

Dina 12 b. m. o godz: 4 z po łudn ia ,  odbędzie  się w Kancela-  
r j i  Domu P rz y tu łk u  i P ra cy  za Wolskiefni rogatkam i,L icy tac ja  
głośna n ad o s taw ę  a r ty k u łó w  Ż Y W N O Ś C I .

F O R T E P J A N  m ahoniowy, iest  do naięcia lub sprze-  
dania, p rzy  ulicy F re t a  pod Nrem 262, na pierwszem 

.. .. .— piotrze  od frontu.

KANTOR STRĘCZEN
G u w e r n a n te k  i  G u w e rn eró w  p r z y  u lic y  L e sz n o  F ro  736, 

d r u g i  d o m  od  u lic y  R y m a r s :  na  lew o, n a  do le  od f r o n tu .  ' 
G u w e rn e r  Anglik,  posiadający doskonale ięzy k francu:,  n ie ­

m iecki,  ru sk i ,  l i is tor ję ,  l i t e ra tu r ę ,k tó ry  p rzez  lat  26 b y ł  w R os- 
i j i  w znakom itych domach, również i w Polsce , życzy umieścić 
się w W arsz :  lub na P ro w in c j i .—  Nauczyciele  i Nauczycielki 
F ra n c u z i ,  Niemcy i Polacy; o raz Bony Niemki.—  P rofesorow ie  
życzą sobie dawać lekcje p ry w a tn e .—  B yła  O chm istrzyni Pen ­
sji  Panien, życzy sobie znaleść miejsce do tow arzys tw a  w iakim 
znakomitym domu.—  Osoba dobrze  wychowana ,  maiąca własne 
fundusze,  chce zaiąć s ię  Gospodars twem i K raw iecczyzną bez- 
p ła tu ie .  w domu gdzie iej ofiaruią wy gody i dobre uważanie.

J .  P o la n d

Dziś rano zimna stopni 3. W c z o ra j  w po łudn ie  0.
T E A T I l  W I E L K I .  Dziś z powodu słabości J P a n i  R y w a c k ie j ,  

zmieniono widowisko; dane b ędą  6 1y raz J  u s ty n ta .  l i t y  raz 
Z im o w e  Z ab n -w y .

T E A T R  R O Z M A IT : .  J u t r o ,  l i t y  raz J o w ja h k i .
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Z
F  A  R  R  Y  K  I

J. G. SCHAEFER i Komp:
R O Z P O C Z N I E  S I Ę

II Z I A Ł I  M S K  I E M II
, t v  d n i u  d z i s i e j s z y m .

SEBBB̂ iBBSB̂ RSłŻSSSSSIBŜ Sffia
J u t r o  w Handlu M a ie w s k ie g o  p rzy  ulicy Bednarskiej,  na Śnia­

danie: Sandacz z iaiami. Szczupak  z kluseczkami, h a r p  na s z a ­
ro O koń  po holenderski! , K araś  i Lin z kapustą ,  W ę g o r z  po t a ­
ta raku ,  Naleśniki,  J a b łk a ,  T o r t ,  K o t le ty  rybne ,  Z u p a  rybna,  
g rzy b o w a ,  szczawiowa i pom idorów a,  i Potrawy mię-ne;  oiaz 
Obiady postne i mięsne.

J u t r o  S T O K F 1 S Z  w Handlu R d l a  przy ul: Nowo Senators: .


